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Ni-em.Ieocv uc~eni pra-0uia w Bilbao 
na'(} ra<larem i b?111ba atomowa. 

To skandal i' granda 
by w jakim~ Bilbao,. 
hitlerowców stado 
ze świata bimbało. 
Przytulił ich Franco 
I dał Im pracownię. 
by mogli ponownie 
rozmyślać o wojnie. 
By mogli ulepszać 
w nich ntom I radar, 
I plany bandyckie 
układać w nich nadaL 

Lecz przyjdzie dzień wres~e, 
gdy stadko a Bilbao, 
nie będzie bimbało, 
lecz będzłe dyndało.„ 

Dr. W1at. 

i zaprasza przedstawicieli O N z do Hiszpanii - z bandy~ nie 
Gino dvplomatvzowat, trzeba go raczei usun~i i powiesic · kuia 

Iowa I j · 11 anizaciu 
LONDYN {OOC). Z Madrytu donoszą, że 

t>o odbyciu narad nad treścią wniosku de· 
legat.a Polski dr. Langego w sprawie hisz
pańskiej, r,gloszonego do Rady Bez.pieczeń· 
siwa Organłzacti Narodów lfednoczonych, 
rząd generała Franco ogłosO dzi§ rano ko· 
munikał, w którym zaprzecza oskarżeniom 
pr.ze<htawtcleł8 Polski, tt obecny rząd ht
szpańskl stanowi n1ebe1.1pleczeńsłwo die 
pokotu światow 

Poza tym rząd hiszirański pro.panuje, aby 
państwa będące członkamt ONZ J utrzymu
jące sto~unkl dyplomatyczne z His.z.panią, 

wysłały swych przed ławfcieli do Hiszpanii 
w celu zaznajomienia się z panującym\ tam 
stosunkami t przekonania się, czy istotnie 
na terytorium .Hlszpanii Niemcy prowadzą 
badania nad energią atcmową. Rząd hfsz· 
pański gwaranfuje tak-lej misji absolutną 1 

swobodę poruszania się po całym kraju, sta
wia tylko jeden warunek, aby misja ogłosi
ła dokładne sprawozdanie ze swych spo
strzeżeń. 

"'* * Rozmowy z gen. Franco l podróże do 
Hiszpanl1 dla stwierdzenia, że Franco jest 
„aniołem" ncrhtrełnłe nie mają żadnego 

sensu l celu. 
Tak samo dzlslaif przemawiają zbrodnia· 

rze wojenni zasiadający na ławie oskarźo-l 
nych w Norymberdze. Według nich, w 
Niemczech hiłlerowskJch też było wszystko] 
w „porządku". O obozach i mordowniach 
Kaltenbrunner I Goerlng „nic nie wiedzfe. 
li". Tak .samo FTanoo „nic nie wie" o mor-

ie ieccv oficerowie 
1 na czele aJrroińskich faszystów 

RZESZóW, 11.4. Bandy faszystów! 
u/kraińskich usliu.ją przeciwdziałać ak-1 
cji repatdaeji Ukraińców z powiatów 1 
zachodnich woj. rzeszowskiego na te-1 
reny Ukrainy Radzieckiej. W niektó-t 
ry wypadkach dos~o do starć po- I 
między wojskiem, a ukraińskimi ban
dami, na C!llełe których stoją niemiec· 
cy ofieerowie. Ostatnio do starć tego 
rodzaju doszło w pow. bnozowskim. 
Chat'a · erystyC21ne jest, że „przyw6d-! 
,cy:' ni~mi~cy nie. znają języika u~aiń-1 
sk1ego am poi<Jkiego i porozumiewa· 
ją się ~ swymi podWlładnymi przy 
:pomocy tłumacz.y. 

h. Gromyko 
siały przedstawicielem 

Z I y I zie Bezuiecz 
M A 11.4. Radio moskiewskie 

dowaniu demokratów w Hiszpanii, o u- jpaństwom „osi". Z Franco nie wolno dy- we frencuski j sił fie O°kU11• 
dzieleniu azylu hitlerowcom l o tym, ie I plomałyzowat. Trzeba go raczej usunąć . 
podczas wojny udzielał wszelakiej pomocy i powiesić!.. PARYŻ, 12.4. We francuskiej strefie oku· 

pacyfnef władze w!>8<lły na !lad organlza
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Organ'lzacfa łe postawiła sobie za zada
nie 1) prowadzenie wśród żołnierzy armU 
okupacyjnych propagandę, zmierzającą do 
wywołania rozd:!więków mię~zy sofusznl· 
kam1, l) organizowanie akcji sahołażoweJ, 
3) odbywanie ćwiczeń i gromadzenie broni. 

Aresztowano dotąd 350 członków tef or-
ganrlzacJl. . 

Korespondent dzienn ka „Izwiestia" do· 
nos'l z HeHdelbergu, I! amerykańskie wła
dze okupacyj:ne usunęły wp.mwdz\e najbar
dziej skompromitowanych prze.z swą dzia
łalność hitlerowską wyklatlowców unlwer· 
sytetu, lecz program studiów nle uległ zmla 
nle. Studenci uczą sfę. tego samego, co wy
kładano za czasów Hitlera, I unlwer·sytet 
heidelberski jest nadal ośrodkiem Jdeologlł 
narvdOWu w-OC}:>~~. ef. 

Ju 
wsz ie I zuwarle 

przez popi edni rzqd . 
LONDYN (BBC), Hj. Z Belgradu dono•. 

szą, te wicepremier ~ądu Jugosłowtańskle
go oświadczył, Iż Jhgosław1a gotowa Jest 
uznać wszystkie traktaty, zawarte przez 
poprzedni rząd. Tym samym upadają w~zel 
kle przeszkody przeciw uznaniu obecnego 
rządu Jugosławii przez te państwa, któr, 
tego Jeszcze dotąd nie uczyniły. 

D mons w Tokio 
przeciw pr mforowi Szideh ra 

MOSKWA, 12.4. Agencja Tass donosi, ie 
w Tokio odbyło się zebranie, llW"Ołane przez 
lewicowe partie polityczne, na którym do· 
magano się dymisji g11b'netu Szidelnra 
i utworzenia rządu demokratycznego. Na
stępnie dcmonst;:anci w liczbie około 70 ty· 
sięcy udali się do rezydencji premiera, 
strzeżonej przez policję japońską. Demon
stranci przerwali. kordon policji i wtargnęli 
do budynku. 

P.o przybyciu żandarmerii amerykańskiej, 
Kiedy w listopadzie proces zaczynali, Kiedy minął grudzień, styczeń i luty, demonstranci opuściJi budynelc i wybrali 
Goering i kompani bardzo byli mali. Zaczęli nabierać dawnej pruskiej buty. delegację, która udała się do mieszkania 
Myśleli, że zrobi sąd raz·dwa porządek, Potem także w marcu nie dano ich katu, premiera Szidehary. Została ona pi'zyjętn 
Więc byli potulni i drżeli przed sądem. Więc dzisiaj już z sędziów chcą strugać przez zastępcę sekretarza gabinetu, który 

Panowie sędziowie! Na proces pól roku wariatów. I odmówił zakomunikowania premierowi 
doprawdy wystarczy. My chcemy wyro ku! . przyjętych przez zebranie rezolucji. 

poda • że stały. przedstawiciel zęRR m~illll~~Rllłlllillll!lłnlillinfl!h1U,:ii~. 1'?t1' 11;1!!'1.l!ilr.· „i1111~ 111:.:·"·ul!!r, .ii"·i·JLl'fiuimli:Jili!W!f:'.'i:!Jmm11;1 1li11J11lifffl1:11tt!1:1~fi!Hlł!i'.lli!1„11'.lli,:,1, 1rn1"1ii1:r:11~m:u. .. , ""'ill~!i.lilni~'.'I · .1ml\11\nlr.'rlll~ll:il!:JTim!lllił!mlil1"'l~' 
w ONZ AndrzeJ Gromyko zwolniony 

- został re stanowiska ambasadora w 
Waszyngbonie i mianowany stałym 
-przedstawicielem ZSRR w Radzie Bez 
piec:ze' a. 

Ambasadorem w Waszyngtonie mia 
nowany został Miikołaj Nowikow. 

Zurrchu rozp 
O, 12.4. W Zurychu, największym i 

mieście szwajcarsldm liczącym około 350 
tys. mieszkańców, odbyły się wybory do LONDYN (BBC). W lwłach dypłomałya· nicznych m(u:arstw, klóra, jak v:iadomo, I iala sprawa kcionii •1łcs~dch, s .rawa od· 
samorządu. nych twierdzą, że konferencja pokojowa została zwcfona na 25 kwfołnia. szkodowań w :c r-yc' orl Ihm i wreszcif 

Wyniki wyborów są następujące: socja · zostanie prawdnpodobnie odrnc.:ona. Rząd W kołath dypłm_natycznych pa:iuje opi-1 Sj_)rawa wysp Do ic1'.~n ~11. 
llści 38 mandatów, liberałowie - 25, nie- francuski nie wysyła zaproszeń na dzień nia, że mimo iż wiele kwe~tii związan)ch z Obrady ministrów <praw zagranicznycr 
zależna partia prawicowa _, 21, partia ro· t maja, który został pierwotnie .wyznaczo- przyszłym ustrojem Europy nic zesłało roz-

1 
rdbywać się będą w pa acu Luksembu-•kln

botnlcza 19, chrześcijańska demokracja - ny jako termin rozpoczęcia konferencji po- słrzygniętych, konferencja ministrów zaj· I i trwać będą od 10 co 15 dni. Ro:> ,oc··ędt 
14, demokraci - 4, partia mleszczań- k~Jowej, lecz pozostawia załatwienie tej j mie się tylko najważniejszymi problemami. I :;onferencji pokojowej nastQpi prawdopo 
ska - 4. I sprawy konłerencfl minis"'w spraw zagra- Do łych w płerwtzym rzędzie będzie nale.. dobnie w czerwcu. 
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sp1·awiaią fałszywe WJ'ażenie 1 zekom ej 
w Polsce artykułów żywnościowych - Jes 

wa dla państwa „rek/a.ma" 

obfitości 
to szkodli· 

Z. M., Łódź. Chciałby Pan wstąpić do ja· 
kiejś gzkoly bud-0wlanej. Otóż ostatnio pow
stala w Łodzi z inicjatywy Związku Praco\ -
ników Przemysłu Budowlanego 2-letnia 
szkoła dla mistrzów budowlanych. Szkołę 
tę prowadzi Instytut Przemysłowo - Rze
mieślniczy Województwa Łódzkiego. Zapisy 
kandydatów przyjmuje Sekretariat, który 
mieści się przy ul. Głównej 7 (godz. urzę-

Dla omówienia szeregu spraw związa- cowników państwowych. Zauważył to w Ponieważ, jak zauważył przedstawiciel dowan1a od 9-13-ej) · Wyma~ane kwalifi
nych z naszą sytuacją aprowizacyjną ·bawił jednym wypadku w Warszawie, w innym ministerstwa Aprowizacji i Handlu, ludność kacje: dyplom czeladniczy lub k;ikulctnia 
onegdaj w Lodzi dyrektor departamentu w w - Lodzi. To nie jest do wybaczenia, gdyż nasza w piątki i tak naogół wst.rzymuje się praktyka i ukończenie 7 kl. szkoły powsze. h 
Ministerstwie Aprowizacji i Handlu - Ryń- zarówno restauracje w mieście jak i sto- od spożywania mięsa i tłuszczów, ze wzglę- ncj lub 4 klasy gimnazjum dawnego typu. 
ca, który w lokalu miejskiego Wydziału łówki prokuratorskie i minisiter·ialne muszą du na praktyki religijne, dzień piątkowy • 
Aprowizacji i Handlu zwołał okolicznoś- się ogran!czeniom podpol'Ządkować - pod- będzie wkrótce dniem bezmięsnym na ko-
dową konferencję przy udziale przedstawi· kreślił dyr. Ryńca. rzysć soboty. Do tego planu żywnościowe- MIECZYSŁAW D-SKI. Pyta się Pan ° 
ciel'i cechów rzemieślniczych, związku kup- Zwrócił się również z apelem do kupiect- go ludzie będą musieli się dostosować. po,wód wydania zakazu gry na instrumen
ców i sipółdzielczości. Oprócz nacz. Wydzia- wa łódzkiego, by wystawy sklepowe orzą- Poza tym sprawa przechowywania arty· tach muzycznych na głównych ulicach na· 
łu A.prowizacj'i w Łodzi - Olasika był rów- dzano łrod1ę skromniej, by nie były prze- foułów mięsnych I tłuszczu oraz ciastek w szego miasta. Chodzi 0 względy porządku 
nleż obecny przybyły z ob. Ryńcą nacz. ładowane artykułami żywnościowymi, tak dni zakązu spożycia i sprzedaży. Zwróco- i bezp'eczeństwa publicznego. Zbiegowisko, 
wydziału handlu w Ministerstwie - Siano- jak dawniej za dobrych czasów, gdyż zagra- no uwa,gę, że ograniczen'ia i specjalne dni jakie zazwy~aj tworzy się dokoła ulicznych 
żęcki. nica patrzy na nas i wyciąga niepotrzebnie bezciastkowe ! bezmięsne nie oznaczają 

· ól grai'ków - tamuje normalny ruch uliczny, Przedstawiciel MinistP.rstwa Aprowizacj·i i fałszywe wni«>ski o naszej sytuacji żywnos- wcale, że w dni te nie wolno w og e pro- ~ 
• • d k ć t h t I ł · W twarza' ·e sprzyi· a kradzieżom itp. Handlu omówił szczegółowo sprawy zwią- c1owey. u owa yc ar yrn ow. Y c J 

zane z ograniczeniami w spożyciu artyku- Zdarzają się bowiem wypadki, że coraz można, ale trzeba je przechowywać w ta- • 
łów pierwszej potrzeby oraz z wprowadzo- częściej p~zyjeżdżający d.o ~as. Anglicy. I ki?'. miejscu, k~ór~ jest doś~ ~dległ~ od JOASIA B. ZE ZGIERZA. '\1atka Pani. 
nvmi już na terenie całego kraju dniami Amerykarne odnosz,ą wrazeme, ze u nas yest m1eysca sprzedazy 1 yako takie yesł ruedo· . k d ł d roki'ern po raz tk' b , d -b d I t dl hr , • 1a o w owa wysz a pr~ „bezmięsnymi" -i „bezciastkowymi". Aby wf sztys iego wkr~d, o kzla !wke oić~rły iczy s ęWpne tk~ pu 1kcznosc1.I . k d drugi zamąi za człowieka młodszego od 
właśnie uwy,puklić znaczenie sp·ołeczne un y mogą w az ym s ep1e up 1 e co szys ie wy roczen a przeciw o z ro- . b' k'lk 1 01 . . ' • · · ·· · dcl k · . se ie o l a at. Decn1e oiczym zaczyna wspomnianej akcji gospodarczej zaiproszo- im się zachce, a po powrocie do własnego weJ akCJI panstwowef na o' n u wzmoze p . d k ki .„ _ . k Pani pisze. 
no na konferencj"' p.rzedsitawlcieli rzemlo· kraju naświetlają naszą sytuację rzeczywiś· nia naszych zapasów żywnośdowych będą Uani. „~a s aełw'ałc .k1a . . 

" · f ł · k f b waza ze pop Ul omy1 ę zeruąc się z 
sła l handlu gdyż od właściwe"o zrozumie- cie a szywie. surowo arane. • • p · ' · k · d p · · d' · · ł b-' · - " aru mat ą ze o an1 ie neJ OZUJe gę 
nia celowości tych ograniczeń zależy Jej w RW sze uczucie ' że rozwiedz e się i ożeni si~ z 

po:_vos~z;:i~~~ki os~ożnosci - poMedzlał OSZilłilł~ m111c1· illlf Ziłbił 2 ludzi p~~~ą.mnie. się on bardzo podoba - pisze 
dyr. Rynca. Nie mozemy czekać, aż nasze 1 1 · · ' · Pani _ jest bardzo bogaty i mam ochotę 
zaopatrzenie krajov,:e I zewnętrzne postawi Sqd skozul Tąuoszo nu korą śnlierci wyjść za niego" 
nas w trudniej-szej iiytuacji aprowizacyjnej. . . . . 

1
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Już dziś musimy wziąć'pod uwagę zapowie- .Ce.~.) Jan Tęgosz - mI~ICJant X_I~ ko- m~.1..ą podpon:czmk M. ?· G_:,~dziński, Nie można 0 Pani pow'edzieć, że jest Pa· 
dzi ograniczeń tjosław unrrowskich dla na- rmsanatu M. O. w Łodzi po słuzb1e na ktory z krzykiem: „Rzuca1 bron . popę- ni czułą córką! Bez skrupułóV.: zamierza Pa
szego kraju i na własnym odcinku wprowa- IPlacu Leonarda wraz z wywiadowcą tego dził za uciekającym Tęgoszem. Wówczas nj odbić swojej matce męża, nie zastana
dzać w życie postulaty pewnej samowysłar./lmmisariatu Józefem Szkudlarkiem wstąpił Tęgosz odwrócił się i dał nową serię z au- wiając się nad tern, czy nie jest do męża 
czalności żywnościowej. ido piekarni przy ul. Pabianickiej r4, by tomatu do ppor. Grudzińskiego. Ppor. przywiązana, ani jak bolesny dla niej 

Al J
·e:,I· chod . ł • 1 iprzeprowadzić wywiad w związku z rekla- Grudziński ukrył się za krawędzią domu 3'ako dla żony i matki - będzie tego rod. e „ 1 z1 o w asc we przeprowa- · 

dzenle tych ograniczeń w praktyce _ 1 '. macją, jaka wpłynę/a do komisariatu, a i ostrzeliwał Tęgosza z pistoletu. Mimo to, fakt. Nie.panno Joasiu, tego Pani robić 
byc· pod~ęta rzeczowa ko troi I mulf !dotyczącą wypieku chleba w tej piekarni. Tęgosz uciekał dalej, strzelając bez opa- wolno, bez względu na to, czy ojczym " n a spo eczna, 1 P 1 . . . .„1~, . • 1 . . 0 . h d r , . . 1,_ p · · r przy -udziale ;nvtązków z~dowych, / o za atw,ien1u te) sprawy. -sc1c1e - m1ętanta. optero przec o zący u 1cą 7.ejuzie się z mRtJ>.4 a::u. e7y me -
mieślników 1 kupiectwa. rze-

1
ka piekarni zaprosiła Tęgosza, Szkudlar- oficer Armii Czerwonej dal do niego 7 nie może „dziedziczyć" męża po matce. 

. . •. ka i buchalter~ piekarni Czesł~wa Bed- strzałów, z którY_c? !eden_ z~anil. Tęg?sza winna Pani na jakiś ~as zejść ojczymo' 
D!a. zor_rentowa~1a s.lę V:. s~m1ennosc1,narka na kolac1ę, a sama udała s1ę naspo- w nogę, co umoz1iw1lo u1ęc1e mebezpiecz- oczu. Instytucja, w ktorej Pani pracuje 

wła_scrcleh s~lepow I rzen:ueslników. dyr: lczynek. Goście wypili ok. pół litra wódki. nego przestępcy. przecież oddz' ały w innych miastach Po 
Rynca wespoł z obecnymi uczestmkam1 \ Nagle' bez .(Ji.dnego powodu Tęgosz dal W · J T · dl lawt·e Niech Pani wy1'edz;e i zo~taw· 03'czymc. 
k f · · d· ·i „ . ' ' czoraJ an ęgosz zasia na , ~ 1 on erenq1 przeprowa zz „na gorąco kon- serie strzałów z automatu kładąc trupem k . h W · k 5 d · Ok o.pokoju 
troJę szeregu zaldadów gastronomicznych'na ~iejscu Szkudlarka i Bednarka Właś- os arzonycŁ wd . op1s ow~rdm dą z1e ręł- - . 

t i · t 5 · · . . . . · . . gowym w o z1. rzewo są owy z ca ą na eren e naszego nuas a. twierdzono, ze cicrelka piekarni obudzona strzalam1 zaJ- d kł d , · d ł b' · -------------------. 
restauracje i cukiernie stosują w całej roz· rzała do pokoju' lecz mus;ała natychmiast 0 ha no_sc_ią 0 twdkor_zy 

5
prdze 1,eg 1°P

1:1~- fEATR KAMERALNY Dmm żOLNlERZA 
I ł • 1 d . . ' · nyc wyzeJ wypa ow. a s1caza 1111 1- D · k · .,4 c ąg osc zarzą zenla ogramcza1ące. cofnać się gdyż Tęgosz zagroził jej bro- . b,. k , ". · aszyns ·icgo '' . • , '. . . . . . C]anta-za 01cę na arę sm1erc1. 
Delegat ministerstwa następnie zwrócił mą. Rowmez pracowmk piekarm P10trow-

uwagę na to„ ie ograniczenia te nie :w- ski usłyszał ~trzały i wpadł do pokoju. W motywach wyroku Sąd podkreślił, że 
stały jeszcze przeprowadzone przez wszyst- Wtedy Tęgosz wymierzył do niego i ranił milicjant. którego obowiązkiem jest pil
kie stołówki pracownicze. Smutne Jest na- go ciężko w nogę. Następnie wyskoczył nować ładu społecznego i bronić obywateli 
przykład to, że f ak to osobiście słwierdził przez okno i, ostrzeliwując się, rzucił się przed jakąkolwiek napaścią, wykorzystał 
dyr. Ryńca _ spod ogólnych zarządzeń do ucieczki. powierzoną mu przez Państwo broń, by 
próbuje się wyłamać szereg stołówek pra- Przypadkiem przejeżdżał ulicą Pabia-1zabić dwóch ludzi i zranić jednego. 

Dnia 16 kwietnia 
Premiera współczesnej sztuk i · 

.TA ROSŁA WA nV.-\SZKIEWICZ.-\ 

p. t. „S TARA CEGIELNIA u 

Przc<lspnedaż biletów dn. 15. 4. o godz. 15. 

l!lm!i_.._._m:11ma ... ra'.1111111S1111B111mni„mm1B1111mm..ia.-... 11111Z ...... _.._ll:l:llll.Z:m:rl:1llll!lllll'llm~llmE~:awam::m,;imsw-•G1lllllmm.-i ... -..-.-..-ammmm ... ._1m111 ...... -.m:l'.!mE'l-

C od zien na nowelka Exoressu We wtorek o godzinie piątej, przy fili-Jglądy mego męża będą zawsze w moich 
żance czekolady i ciastku, nie będziemy 1,oczach więcej warte, niż zepsucie, jakie 

S już powracać do tego tematu. Pomówimy wyziera z każdego słowa pańskiego nik-
wówczas o innych i będziemy szczęśliwi. czemnego listu. 
Liczę godziny do powyższego terminu. Nie dałam panu .najmniejszego pra\>v·a do 

- Laskawa pani! jak długo trwa okres młodości, zwlaszcza Jerzy Roland litości nade mną. Czy jestem w małżeń-
Charakter pisma jest pani nieznany, jeśli się jest już od dziesięciu lat szczę- Szanowny Panie! - stwie szczęśliwa, czy też nie - jest wyłą-

to też najpierw spojrzy pani na podpis. śliwą mężatką? List pański jest stekiem ciężkich obelg! cznie moją sprawą. Czy przypuszcza pan 
Przeczyta pani: „Jerzy Roland", potem Pani właśnie podkreśla przy każdej oka- Cóż pan sobie właściwie myśli? Jestem może, że - jeśli mąż mój ma pewne uje
zdziwi się pani... i ucieszy również cokol- zji, że jest „szczęśliwą". Ale - czemu przyzwoitą kobietą! A pozatym - nie mne cechy, będę z tego powodu szukała 
wiek. Czy aby tylko „cokolwiek"?... podkreśla to pani? Kto naprawdę jest znam pana wcale. Również nie życzę so- pociechy w ramionach innych mężczyzn? 

Bowiem wiadómo mi, że się pani mną szczęśliwy, ten nie mówi o tym wcale. A bie wcale go znać! List jego wystarcza mi Czy przypuszcza pan, że jego oschła pe-
interesuje. W przeciwnym wypadku nie więc widzi pani, droga Zuzanno„. w zupełności.„ danteria i jeszcze jakieś śmiesznostki tak 
dowiadywałaby się pani w kółku wspól- · Nie mam absolutnie nic przeciwko mał- Zdumiona jeslem, z jak zimną krwią i na mnie podziałały, iż wystarczy tylko 
nych znajomych, jak się nazywam. żonkowi pani, napewno jest on w takim z jakim cyn.izmem ośmiela się pan ujem- napisać „przyjdź" a zaraz przybiegnę? 

Ale i ty, łaskawa pani, podobasz mi się. samym stopniu dokładnym i pedantycz- nie mówić o moim małżonku. On jest naj- Może, istotnie, mąż mój jest nie współ
Nawet bardzo. Może nawet więcej niż nym, jak nudnym, Nie wątpię wcale, że lepszym w świecie mężem, a ja jestem czesny, może ma poglądy „niemodne" 
bardzo! To nie jest obraza, przeciwnie - dusza jego jest stale przyozdobiona aure- szczęśliwa, że zaletami jego w tak wybit- i może rzeczywiście nie odnosi się ze zro
każda kobieta pragnie się podobać. olą dokładności i pedanterii, jak jego cia- nym stopniu są właśnie dokładność i pe- zumieniem do potrzeb duchowych współ-_ 

Nienawidzę długich wstępów, więc też ło - ciepłą spodnią bielizną. Tak zwany danteria. czesnej kobiety, ale pan w każdym ra-' 
- krótko: proszę przyjść do mnie · we „czcigodny obywatel" w każdym calu, Kocham go i szanuję, to też tylko z te- zie nie ma prawa litować się nad moim 
wtorek o godzinie piątej po południu. ale.„ go wzgl~du nie pokażę mu pańskiego nik- nieszczęściem i starać się o wykorzystanie 
Może pani przyjść nieco wcześniej, aby Pocóż mam jeszcze mówić? Przecież i czemnego listu. Wyzwałby pana na poje- mojej sytuacji. To jest moje ostatnie 

tylko nie później. tak rozumiemy się doskonale. Może w dynek - i może poległ by pan nawet! Do słowo. 
'fak, do mojego kawalerskiego miesz- pierwszej chwili rozgniewa się pani (przed tego jeszcze mogłaby doprowadzić pańska Zuzanna Ankwiclf 

kania. Chyba nie jest pani oburzona? stawiam sobie, że z gniewem jest pani bar bezczelność i nikczemność! P. S. Nie chcę, aby ten list pozostawał 
Przecież oburzenie byłoby śmieszne. dzo do twarzy), ale-czyż nie będzie to Proszę zostawić mnie w spokoju. Wszel- w pańskim posiadaniu, to też niestety, 
Współczesny czło"viek nigdy się nie obu- najlepszym dowodem, że nie jestem pani kie zabiegi i tak będą daremne. Obca mi zmuszona jestem przyjść do pana. We 
rza. ani też nie obraża, tylko poddaje obojętny? Może też będzie pani zażeno- jest sama myśl, że mogłabym oszukiwać wtorek, o umówionej godzinie. Ale tylko 
sprawy rzeczowej rozwadze. A więc niech- wana. Wymieniam sobie możliwości, aby mego męża. Omylił się pan, jeśli liczył na odbiorę mój list i natychmiast pójdę. 
że pani, bardzo o to proszę, rozważy rze- - były one już za nami. gdy się zoba- moją „współczesność". Jestem tak samo z. A. 
czowo. · czymy. Pocóż ma się pani jeszcze wów-\konserwatywna. jak mój mąż i jego „cie- P. S. Czekolady nigdy nie piję, równie! 

Jest pani kobietą która może się jesz- czas fatygować? Konweni:-ionnlne formal- pła spodnia bielizna", o której wyraża ~ię nie jadam ciastek. Od słodkich rzeczy ty.ie 
cze podobać. Przepraszam, że użyłem nosci będą w ten sposób już załatwione I ran z taką pogardą... • " się. Proszę przygotować do herbaty tylko 
•łówko „jc"c'e'', ale - bądimy smerzy' niniej„ym IIBkm. · Konm·watywnc, ale zato moralne ~r sucharki. z,,...,,. 

I 
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c • ( czasie up 

WACEK: - Te, mały! Jesteś za duży,/ NIEMIEC: - Oho, leci zajqc! 
by się ba:wi'ć kOIZiem! Sprwda; mi go! honoru, że J.ecJ!.„ Czekaj lobuz:i.e, 

. . . I p fffl 
WICEK Z 

. . cię pacnę I na rozen .. „ a .. „ 
: - wanował stary osziołf 

Sławo 
zalfCl!Z 

WICEK: - SłyisizeU•śmy strzał!„. 

WACEK: - Konia używC1111l zami•ast 
krzesła, lecz go wymieni'ę .na zająca. 

NIEMIEC: - O, Himmel! Co ja właścJ 
wie U!po~dWa:lem? Strzelałem do zaftąco 
a za:biłem dreiwrµanego koni1a/ I to na 
prawdę! 

Ze wspomnień wojennvcb 

or 1cslrJ 111·cznc 
Wiosna jak dzisiaj. W przyrodzie obudzi-

ło się życie - tylko w duszy każdego Po- ·· 

laka ciąży kami:~i:m ból ~iewou. Jest rok Umowa 1·uż została zawarta.-I<.orzystać z tego bę~ 
i pracowników miesięcznie 

1940 - rok nayoęzszy moze do przetrwa- · 

nia: b~ty mundurowcó~ ni~mieck~ch lś~ią cizie 11 ·1ys. robotników 
pychą 1 dufną zarozum1ałosclą. Nic dziw· ' 

nego - padła francfa, wojn3 poirwa nie Ja,k już wczoraj podawaliśmy, ce·oh\ U.st•alono, że war.sz•taty szewsk.te otrzy·\się na.stępująico: obcasy - 1 gadzi.na prn 
wiadomo jak długo. sz•ewców i chol>ewkar.zy ;,akupiił na po- ro.a.ją skórę zelówkową w celllie zfotych cy, re1Paracja średnia, (zelówki i obc(]JS'f 
Polskość _ zdało się _ zamarła pod trzeby łódzkiego świata pracy większą 113.80 za killogram, z tym, że 38 warszta-1- 3 godzirt.y, reparacja dOIIllska i dzie· 

obuchem klęsk zawinionych 1 nlezawlnlo- ilość skóry 11I1I»rowskiej, pr.zeZ!lla.C'.l.-O'll.ej tów szewski:cn .istniejący;ch na terenie dnna - 2 i pół godziny, remont ka:pi 
dla szewców łódzkich, pracujących po p-0s·zcr.ególnych z.akładów prncy otrzyma talny (a "'1'ięc zelówki, obcasy, łatki ibp., 

nych, napróżno w wiosennym słońcu szu· cenach sztywnych. sp.ecjialny p.rzydział skóry t:ward,ej n.a po· 6 godzin, damska - 5 godzin. 

kało się otuchy i pokrzepienia. Ta wloma Ogółem za pieniąid;ze z .pożyiczki zadą- trzeby wł.ae·ny.ch załóg robotnicZJych w Do ceny otrzymanej pomn'lżenia 7 zło-
ro'<u 1940 nie byfa naszą. gniętej z Ba.n~u Zw11ą:zku .Spół.ek Za.r<;b- 'Jgólnej pości 3857 kg. . . . tych p.rzez ilość gcdz:n, należy następnie 

Wtedy właśnie pierwsze pokrzepienie k'lwych zakup10no 11 tysięcy kg skory Ze .skory, po w.spomn11.aneJ coo:e sz.ewcy dodać wartość sl<óry (w wypadlw śre-
przyszło nagle. Na ulicy warsz3wskiej poja- twardej, która bę.dzie podz·ile:lona rn.f!ędzy będą WJ'.'kony~ać rob~tę jedr,nie tym dniej l'etparacji 25 deka razy 11.80), opla· 

. . . . • . . • warsztaty szewslue na tereni·e Łodzi. pracorwmkom i robotnikom, ktorych za- tę ryczałtowa za dodatki sz;ewskie -
w1h się 1ego iworcy: mfodz1 J starzy, obdar· Jeśli chodzi o prow~nci·,,. 'Illas:z..eno wo· kłady pracy nie poslada1·ą włas.nvch war- 23 50 15 . , , '/ . C' ... k t '"" 

• • t I p d h · . · " " , . . i • • , proc. za częsc ogony u OSIZ o •• 
o 1 nawe e e;,anccy. o pac ą m1eh 1~- je•wództwa. ceny sztywne . wpirowadz~ne S•ztatow szierwSl~Jch na miejscu, °: wz•ęc warsztatowych oraz 6 proc. na pokrycie 
strumenty muzyczne. a gdy zebrała się eą już na tel'en1e pcszcze•g.olnych p'.>w1a- m. in. prncowrucy poczty, nauczyc1elstwo, podatku obrotawego. Ogółem koszt śre-
grunka przechodniów rozpoczynali kon- tów o<l z górą .sze.ściu tygodilli. Wau.szta· straż ogniowa, pracownicy miejscy itp. dnie; reparacji nie przekroczy 100 zł. 
cel"ły. ty te moqły w1cześniej roz:począć pracę W dal6zym ciągu po.stanowiono, że 

po cenach do.stosowany.eh do m'.>żliwości k.ażdy szewc - maj.ster, wzglę<lnie każdy W związku z ostatecznym U>'Jtalenił!m 
zarobkowych ludzi pracujących, gdyż prwcownik, zatru<lniony w je.go wanszta· waru.nków umowy zbiorowej - w naj· 
pierwsz.y tra;ri.?Jpo".t sk·óry twardej zia:w·1~- cie, musi orldać na prac;ę po c~nr1ch nty- blirż.szy1ch dniach z.arząd cechu szewców 
·raił skórę wyjqtkowo girubq, odp'J'wiedmą wn'ych 50 godzj,n miesięcznie. Jeśli się i cholewka:-zy zwróci się do ogółu czyn· 
dla rnperncji obuwia wi.ej6k~ego. weźmie pod uwagę, że na terenie Łodzi nych .szewców na terenie Łodzi z apelem 

Uliczne koncerty polskie stały się szybko 
-:a teren·c Warszawy l Innych miast „ge
neralnej guberni" ostoją skołatanych dusz 
·olskich. W powodzi napisów „fiir Polen 
erboten" ulice wielkich miast święciły try
mfy. I jak sobie przypominamy przygodni 
uchacze tej muzyki ulicznej krzepili się co 
ia poMmścią. Bo i wykonawcy by\i praw

dziwrmi Polakami i melodie dźwięczały po 
polsku. A Niemcy'? 

Z początku zjawisko pokrywali wspania
łomyślną wyrozumiałością, ale gdy uliczne 
ko'1r.ert" poczęły uradai: do rozmiarów ma
nifoo.tacji narodowych pow~e~zieli 
„kMmr.!" i ~nczęli rozpędzać. I wykonaw 
ców i publiczność. Tu i ówdzie użyto do 
tego celu granatowych policjantów. 

Jl.Je walka ta podkreśliła tylko n-arodowy 
charilk1er ulicznych imprez. Pojawiły się 
coraz nowe zespoły, nietylko orkiestrowe, 
ale i śpiewacze. „Boże coś Pol~kę" dzień 
cały można było usłyszeć . na niektórych uli
cach z ust biednej starowinki skulonej pod 
ścianą piętrowego gmachu Ten zryw pol-

Wczoraj na zebraniu w cechu, w którym znajduje się oibecrli•e około 800 czynnych 0 wzięcie udziału w akcji na rz•e'CZ świata 
wzieli u<l!ział przedstawiclele zwDąz!ków pracd.wników sze.wskich rzemio1sło pracy. Cech wychodzii z z.ałożenia, że w 
zawodowych O•raz. cechów rz,emiosł .skó- S2leW1S'kie od;da łqcz.nie około 40 tysięcy akcji tej nie moż•e Z1abraknąć all!l jedne 
rzianych usta1on') wresz•cie po.szczególn: godzin na potrze·by pracownicze ro· go wairniztatu s.zewsklie-go. 
punkty umowy zbiiornw.ej, do~y,cząceJ bdtnicze. . . Jak wyn~~a. z ogóln~kowych obliczeń, 
rnbochny po cenach sztyi.v.nych, _Ja~q ,za- Kolejny punk~ u~·'.lwy zb1orowe1 z:a~ z ceny .ponrzq 100 z~otych ~a g.runtown~ . 
warto mjędzy re.prezentantami swwta wie.ra postanow1ema dotyczące warto,sc1 ,reparaC]ę pary obuwia będzie mogło kaz 
pracy - związkCJ1mi zawod·awyf11U z i•er- godz.liny pracy sze:vców, ustalając zJ. 7 <lego mies ia.ca. sk?rzysta•ć. 0~0110 11. tysię: 
dnej strony, a reprezentacją Ggółu szew- jako wynagrodzenie pracy godzinowej. cy pmcowmlww 1 robotn1kow. To iuz cos 
ców - z drugiej. Kalku1acj1a cen sztywnych p.rzed1Stawa znaczy. (b) 

• • • 
I I· Dl 

lodz ~ eż roholnicza i chłopsku może uzupełnić s~re 
wykszlulcunie na kursoch przyqolo\vuwczych · 

skiego ducha przejawianego słowem i pieli- W dniu II kwietnia r. b. w sali posie- rym ustalono wytyczne w związku z uru-1 wstępny rok akademicki. 
nią wµ~owa.iził równ~ei do tramwajów ma- dzeń Prezydium Zarządu J\.iiejskiego w chomieniem kursu przygotowawczego na Na kurs mogą się zapisać ci wszyscy, 
łych chłopców spiewający!:h o Polsce i prze- Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 104, odbyło wstępny rok akademicki. którzy posiadają ukończoną co najmniej 
tiw Niemcom, się posiedzenie z udziałem Wojewody, Dla umożliwienia studiów na wyższych 7 kl. szkolę powszechną i są w wieku od 

Przez cały czas okupacji trwała ta walka 
I jeśli dziś o tym piszemy - to nie nasku· 
lek przypływu jakiegoś sentymentu dla 
tych odcszłych już nazawsze ponurych dni 
nas:r.ej historii. Nie - po prostu dlatego, że 
spowodował nas do tego łódzki Zarząd 
Miejski. 

Prezydenta Miasta, przedstawicieli Partii uczelniach, młodzieży robotniczej i chłop- z7 do 30 lat. 
Politycznych, Rady Okręg. Zw. Zaw„ org. skiej, która nie posiada ukończonej szkoły Słuchacze h-ursu otrzymają całodzienne 
Młodzież., Związku Samopomocy Chłop- średniej i matury zostaje utworzony utrzymanie w stołówce i internat dla za
skiej, C. R. D. K. i Kuratorium, na któ-15-miesięczny kurs przygotowawczy na miejscowych oraz pracujący płatne urlo-

py (całkowitej wysokości dotychczasowe

d Zurzqdu • • 1e s 
go zarobku), a niepracujący w miarę po

ft trzeby, stypendia. 

Oto - magistrat nasz zabronił koncerto
wania na ulicach. Wiemy z jednej strony, że w zwlqzku z uroczystym iwięlem I Mufa 

U Na kurs zostanie przyjętych 700 osób, 
w tym 500 z Łodzi i zoo z terenu W o je
wództwa Łódzkiego. 

te orkiestry, które dzień w dzień wypeł- Prezydium Zarządu Miejskiego ustano- !nagroda w postaci książek o wartości 5000 

niają nasze ulice iyclem polki czy scnły- wiło w związku z uroczystym obchodem zł. 

mentem tę1knoty tanga, nie koncertują pod święta 1 Maja następujące nagrody: IV. Za najlepiej udekorowaną wystawę 

gołym niebem dla sportu, czy też dla uroz· I. Dla najlepiej prezentujących się ko- sklepową nagrodę pieniężną w wysoko
maicenia sobie życia, ale po prostu z twar- lumn organizacji młodzieżowych w pocho- ści 3000 zł. 
dej I ciężkiej konieczności życiowej. Ale dzie - trzy nagrody w postaci książek. V. Za najlepiej udekorowany balkon, 
jednak chodzi o ponądek. Istotnie - nie 1 nagroda o wartości 5000 zł. nagrodę pieniężną w wysokości 2000 zł. 
można odmówić racji, jeśłi chodzi o to, by 2 „ „ 3000 „ Jury konkursu składać się będzie z 6 
ulice nasze były arteriami miejskimi, na 3 „ 2000 „ osób powołanych przez Prezydium Zarzą-

órych nie potrzeba co chwila schodzić na II. Dla najlepiej prezentujących się za- du Miejskiego spośród przedstawicieli 
fezdnlę - tuż pod koła rozpędzonego sa- łóg fabrycznych czy instytucyj również społeczeństwa. 
mochodu - zmuszają przecież do tego trzy nagrody w postaci książek. Odnośnie p. p. 3, 4 i s pragnący wz1ąc 
tłumy słuchających. 1 nagroda o wartości 5000 zł. udział w konkursie winni zglosić swói ak-

Ale le tłumy właśnie przypominają nam 2 „ „ 3000 „ ces do dnia 29 kwietnia r. b. do godz. z5, 
ów rok 1940 kiedy muzykus uliczny urósł 3 „ 2000 „ w lnspektorncie &tetyki, Działu Tech-
do wielkości krzepiciela ducha polskiego. III. Za najlepiej udekorowany fronton nicznego Za.rządu Miejskiego, Piotrkow-

fel. gmachu instytucyj, urzędu, organizacji ska, 64, li p. pokój rro1 telefon a8o-6o. 

Apeluje się do organizacji młodzieżo
wych, politycznych, związków zawodo
wych, Rad Zakładowych, by skierowały 

na kurs kandydatów najzdolniejszych i 
pragnących caly swó1 czas poświęcić nau
ce, by w tak krótkim czasie pięciu miesię
cy, nadrobić braki potrzebne do konty.nu
owania studiów wyższych. 

Wszelkich informacyj związanych z 
kursem udziela od dziś Wydział Oświaty 
Zarządu Miejskiego, PiotrkoWska 37. 

Inauguracja kursu odbędzie się w dniu 
5 maja r. b. w sali C. R. D. K. 
Wykłady w olrresie przedwakacyjnym 

odbywać się będę w l~odzinach ,001)0/u

dniowycl>, a w czasie wakacyj przed PO· 
ludni em. 
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Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Stefana Jaracza 27. 
Codziennie o godz. 19 min. 15 komedia Fre

Ciry „Zemsta". 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21. 

ZE SPORTU o dyrektor 
Z&O Woie • 'lhządu Wf i PW 

zastapic kantuzjowanego Kowalskiego 
Codziennie o godz. 19 komcd:a MaTi:ekgo Dosbion,ały z~wodnik śląski Sztolc przy- jednej 

Pagnol'a „Mariusz". b ł d Ł d · ŁKS • "ł · __ ..J k.lk 
porażki, wygrywając 
w przekonywującym 

wszystkie swe 
wysok" m sto-

Mjr. Fii'lski objął funkcję dyrektora Wo
jewódzkiego Urzędu Wychowania Flzyc.z.· 
nego i Przysposobienia Wojskowego w 
Lodzi. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA y o o Zl. ZWTOCl o się prztXI I u mecze 
Daszyńskrego 34, dniami do tego boksera, aby za:stąpił kon- sunlm. 

/ 
Ppłk. Bilewski - dotychczasowy prezes 

LOZLA został przeniesiony służbowo do 
Poznania, gdzie obejmie· Wojewódzki Urząd 
WF I PW. Funkcję prezesa LOZLA fako p.o. 
będzie pełnił ob. Twaragowski. Kapitanem 
sportowym związku lekkoatletycznego zo· 
stanie kpt. l\ajawskl. 

O.s.tatnie dnń komedii „Ich czworo" Gabiie-li tuzjowanego Kowalskiego i stan!lł wraz z Jeśli chodzi o kategorię piórkową - to 
Zapobkiej z Mką Zimdńską w roli głównej, po· drużyną ŁKS-u przeciwko zespołowi „Bo Sztolc jest ni-e.wątpliwie najlepszym zaWod-
c;zątek o goclz .. 19.15, kasa czynna e>d. godz. 15. Xing Club" z Pragi. ni/dem polskim, a w kategoo<i lekkiej zali-
Wkrótce prem.tera współczesnej sztuka Jarosła- O . l h b k • k" h S l __ 1_ , __ L d ł' 1_! 
wa Iwaszkiewicza pt. Stare Cem:elnia" ''a orac o sers 1c zto Qa pr"'"""o- czyc go trz,e.ua o czo OWl\J. 

TEATR „SYRENA" TRAUGUTTA. t r.aliśmy się podczas jego pięknego meczu Sztolc jest z zawodu górniki~. który 
Ostatnie dni z Kowalskim w ramach mistrzostw. Podczas większość czasu slł'Jf.za w p<>dzij,.!f1-iach, a 

Wńelkiego w.Ldowijska muzycmego P. t. ostatniego toumee pięściarzy śląskich do I sport pięściarsfci traktuje jako „di>bre roz-
TRZEJ MUSZKIETEROWIE Czechosłowac1"i - Sztolc nie odniósł ani pro3towanie ko§c:i"„ pióra Z. Gozdawy i W. Stęp'11ia Pr gr m ro iowy nó dziś & ud.ziałem całego zespołu „SYRENY'·, rhóru 

ł ba[etu. Początelk ~~~wienia 0 

godz. 
19

·
15 

llllllllllllllllllll/llllll!llilllllllllmlllllll OGŁOSZENIA DROBNE llllllllllllmlmllmllllllmllllllilllllmll je~ 41~a~11~p~w~~~z:r.id~ii~;o~0~~ ::~~-i i;;5 
„POLONIA" Piotrkowska 67); „Tt:CZA" :-iajciekaw.sze auclscje :p.rzyszkgo tygo·dnia. 

(Piotrkowska 108) - „Pod gołym niebem". 15.03 „Hiadi<Jfonizujimy kraj" _ pos-. Helleny 
„WISŁA" 1Przejazd 1) ,,Fortancerki". RADIOAPARATY, fotoapa,N1.ty, kiinoe.paraty, te-- ZGUBIONO kartę wyd. pr.zer- R.K.U. od Re'k:la- Adamczc•WS'ldej. 15.10 K'OnCf'ltit rozcyw1kowy . 
•• ADRIA" (ul. Główna Il ,,Fortan.~er\i". Jetony. każdą radio,wą lampę, róźine pr.ey. rz.ądy maoji wiojSlk<o<WeJ· pI\Zez Dyn-edooję KoleJ'ową w . • ._,, ś F . lk 

d k d w~„ l\fo'l"Ja B1e1Li ... „te - ·J>iew i ra[)CJS!Z a ,,BAŁTYK" (Narutowicza 20'! ,.Dw3i żolnie- i narzę zia u,puję - s.prze aję, zemr.erniam. Lodzi Nr. IOOOA. BukO<W!Skń Józef, zam.. wieś d ,_, 
tze". 1Gdańsika 17, Księźnjak. 1209 Czelkanów, gm. Le.ziSlko, pow. Brze.zimy. 1257 Tueszozy1)s·k·a - forfop. 15~3<> Wća omo:.w z 

I \
mim~ta i paiowincj•i. 15.35 „Jak należy wyoho· 

"GDYNIA" (Przejazd 2) .,Dwaj ż.:iłnierze". wy„;v•ać drób" _ p-og. dla wsi jnź. Jana Pają-
„STYLOWY" (Kilii'1skiego 123) - „Biały RADIO napra';vy przeróhk>i sol'dnie fa- ZGUBIONO kartę rejesbracyj.ną R.K.U., dowód ka. 15.„' ~Iuz"_-'·a lud-,·~ z pl''t. 16.00 W_,wn. murzyn". - · -: . ' ·· . ' ooobisty na na'1'JW'is.lro Bąc.zaf Józef Opoczno. ...., n ""' .~.,.... , u c!Jo1rn. warsztaty rad1otechnicrne K. Pietrzak. Ll , 'k'ek 57 · · 1256 19.00 Audyc. dla rohom:ilrów: 1) Tyg. przegląd 
„WŁÓKNIARZ" (Zawadzka 16) - „Ostatnie Kifolsk;rgo 86. 1218 ,IIlla[IOW!S 1 go · ro11olin. 21 .,Fonsio Selerek ma głos" - weso-

IOSh'.zeże<nie'·. ----------~------ SKRADZIONO 6. IV. w tramwaju ~r. 6 lub 11 ły feliet. Kacpra i Sliza. 3) Płyty. 19.30 W-1Wa 

"
BEL" (Le"'"<Jnów 2/4) - .. O~talnie ostrze- N „. ELEKTRO:\IONTER - CHLOD m reperuje cztery katilk'1 żywmościowe, k·artę „\V" 1· 3 IR 21.00 ,,Dom w Feor0"an,;e" - szkic HteT, Jiaro-

żeu.!-e". wszelkie maszyny chrodnicze. Łódź. Odofanow- na miesiąc Marzec • Kwiecień. Laskawy zna- sktwa Jano ~·skiego. 21.10 Sonafa Mozaf!'lta w 
„ROBOTNIK" (Kilińskiego Nr 1781 - „Chło- ska 32. 1253 lawa p1roszony jes.t o zwrot za wysok•im wy- wyk. Aleksand.ra Lcwando"-iskiego i Pauliny 

piec z naszego miasta". .l---' L k' St f J 1. · p Sp~Ó"'1ll'" (s'·.~z.""'· ce ,·, ~-~t""' .. ) ~1.30 Rez~r-PRZEDn'IOśNIE" (Ż k" 74176) ---- . . nagirou,;.,-rn.;em. Ulp'<łC l e &n, u ·1anow, o- viu „ J "'" "" IV» ~,„ ,,.. " •• eroms iego - RZE"NIK KONSKI Z 1 k· Bo-·s'a"' Lódz 125" u·a. "1.3.~ Płyly. "'1.48 K··~mu·~. '"·n·t o p~g.odz1e. ,, . a ews 1 '5u " "', , godne 9. o .„ „ „ "' ~ '"""~ v 
„Zbieg z San Quentin". Sosnowe 13, tel. 170-&5. - Płacę najwyższe ce· 21.5'0 W -'Wa. 22.30 Koncert Życzeń I część. 23.00 

„TA.TRY" (Sienlkiewlcze Nr 40) - ,,Strzelec ny za konie niezdO'lne do p;racy i wy!Pedko'\ve S~ADZIONO pelcówlkę nia na~~ko Fijoał'kio~- W-wa. 23.35 KonceT1t Żyaeń Il ozęść. 243.óó 
li Bengali". ~a m' .. ęs~. Wla~ny wóz transpol"lourv do dys- .slkii""'o z~n01mninlta. Ruda Pab11a'!l11iclka. Gerep:- n..- a ·u'- z~k~n·~e1111e aud..,,,.·Ji i Hvnnn 

•• REKORD" (Rzgowska 2) ·- ,,Mane~nov •• V ~· •• , ""' .r„-- riivgl'alJil n ] ••0 · u V ~ ' .,- ,--
VHJ pozycJ"·i. 1264 cha 77/1. 1258 d 24 oo 

miłosne". 0 
· 

a.;,B:CJ~=ęś~ra;~ciszkańska 31) - „Przez UWAGA, KONFEKCJONERZY w WDZI I NA 1111m1m11111m~mmrnITTllllllHl!llllm Lekarze llllllll\llll
1
iil!llllillll!ll!l!ill!llm!1m111 K!o y I na lolerll 

,WOLNOŚĆ" (Napiórkowskiege 16) PROWINCJI! Spółdzielnf.e Pracy KTawieok~ej . W siódmym dni& CiqnnieDiU 
•. w, ~łoa - Wołga". I"ł " Lód. Żeromskiego NT 15 tel 187-96 Dr. REICHEB. Spec1al!sta chorób wenerycz· ..., 

v " ,. " a • . z,. . · .' · . . nych Południowe 26. 1195 „ROMA" (Rzgowska 48) - „Powrót do dysponuie w1elk1m wyborem na1wykw1ntmej- · ·-- Wygrnne po 100.000 zł. - NT Nr: 10629 34632 
życia". szej konfekcji męsk~ej Po cenach przystępnych. Dr. med. E. MIKULICZ. Lekal"Z·dentysta ze 39981. 
„ZACHĘTA" (ul. Zgierska 26i „Syn Fr.an- 1208 LWl()wa, specjalista w leczeniu chorób dziąseł Wygranti po 50.000 zł. - Nr N1r: 139,'jl 2'4!197 

kenszteina". i jamy ustn~j ,ut Zawad:IJka 17. tel. 144-45. 1196 31141 44860 52709. 
,,MUZA" (Ruda Pabianiicka) - ,,Frenoja wy- Wy..,.ane po 20•000 zł. _ Nil' Nr: 9002 369'14 zwolona·•. PREMIERA NOWEJ SZTUKI Dr med. S. ŻURAKOWSKI (z Warsz.awy). Spe· „. 
„OŚWIATOWY OM TUR" (Kopernika 8) JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA cjalista chorób skómyoh, wenerycznych, mo- 5·1231. • w · · · rt " ł · h p· t k k 33 · · 11 1 Wygrune po 10.000 zł. - Nr NT: 4738 6560 8G2 " swi:ecie spo u · W dniu 16 kwietniia TealT Kameraliny Domu czop c:owyc · 10 r' ows. a ' przyJmUJe - 115.;.8 120"" 139 1"~51 171'.71 21356 36;[)2() 45569 Początek seansów w dni powszednie o go- i 3~ 1197 v k" "" " dzinie 16, 18, 20. - W niedziele i święta o Żołnierza (DaszyńsJl'iego 34) wystąipi z premie. . 48029 49373 524'18 00888 63003 198 808 67109. 

rą nowej sztuki Jarosława Iwasxkiewicza pt. . . 5209 godz. 12, 14, 16, 18, 20. ' l" „Stara Cegi'.clnia". Jest to pierwsza w powojen. Dr. me~. I,ENCZ_EWSKI - ch~roh~ k?b1ece i Wygr::nc po 5.000 zł. - Nr Nr: 923 2924 . 
Kina: .,Polonia", „Adria", „Bałtyk'' „He nej LodZJi premiera współczesnej sztuki poi- nkuszena, obecnie Lódź, ul. Si'e'!i:k;ew1Joza 51, 9258 20466 5ł2 21508 23231 2±158 36<>-!4 42619 

„Przedwiośnie", „Roma" rozpoczynają seanse skieJ·. AkcJ'a roz„"rywa s-ię w czasach okupacji. godz. 3_ 7_ 1rns 4&864 4&394 8-10 920 49357 52046 56680 f>WOO o pół godziny później. „OświatoWY" rozpo- ()()151 9W2 Q.IB20 &i335 G89~0. 
czyna seanse w dni powszednie 0 godz. 17 Udział w sztuce biorą: H:i.n.na Bielicka, Ja'llina 
i l3.ao, w soboty, niedziele i święta 0 godz. Oraczewska, Wanda Jakubińska, Jerzy Duszyń- Dr. CHĘCIŃSKI TADEUSZ. Choroby wewnętrz. 

1 . 18 30 sk.:, Zdzisław Relski, LudW'ik Tatamki i Feliks ne. Przyjmuje obecnie 5-7, Piotrkowska 157, Al' \Młt}SENff 15.30, 7 i . · ż E · A. d-'· ..,,,.., 11 119<J łJ ukow.s.ki. Reżyserował rmn xer, .,...QJ:a- tel. "'""- . 
KONCERT PROF. DUZEWIECKIEGO ej - Jan Ryhkows!W. Początek przedsfawiie· -----------------

W llliedzielę, dnia 14 hm. o godz. 12 w polu· rifa 0 godz. 19.15. Przedsprzedaż bidetów dnia Dr .. med. B. TOŁCZ~~SKJ. St_a.r~zy asystent 
dnie w sali Filharmonij Łódzkiej odbędzie s:ę L. kw:.etnja od godz. 15..itej. Umrwersyitetu Lódz1u~go, . sip.ec3ahsta ch~rób ,,E~IJ'l~e''-l'SU 
staraniem Polskiego Związku B)•lych Więindó" u.szu, nosa t gardła. S1en'k1ew1oza 37, przyimu- ~..I:" I · ~ 
Polłtyicznych muerowskich Wi~zień i ooozó\~ je 3-6 pp. 1200 Ilustrowanego'' 
Koncentracyjnych koncert fortepianowy Sza.pe- DYŻURY APTEX 
nows.kii znakomitego pianisty Prof. Zhigniewa . Dr. KOWALCZYK JERZY. Choroby s.kórne -
Drzewieckiego. Dzs:ejszej nocy dyżurują apleiki: Remb1e- weneryczne. Żeromskiego 41/1. Przyimuje 3--6 KUP N r. 22 

Doohód przeznaczony na pomoc wdowom i lińskiego (Andrzeja 28), Szymańskiego (Roki- Tel 150-53. 1202 
aierotom po zamordowanych w-:ęźnklch terroru cińska 6l. Zundelewicza (PiQ!<rikoW1Ska . 25), .. 
hiltlerowskiego. Szlindeinibucha 1Srebrzyńska 65:,, Kaspertk1ew1- LEKARZ • STOi\IATOJ,OG A1:1cJa Burakowska 

Przedsprzedaż w kasie Filharmonii od godz. oza (Limanowskief!iO 12), L:pce (Piotrkowska z Warszawy. Choroby zębów. J3.my ustnej. P:ra-
Wyciqi: i zachować 

t0-14. Szozególy w afiszach. Nr 193). cownja zębów !złucznych. Anclnej.e 2. 1201 

Powieść o Życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

Mroczkówna jest w dalszym ciągu peł-1 słowa. Hanka jednak milczy po staremu
aa skrytej miłości. Każde jego słowo jest a żaden anioł stróż nie ostrzeże jej, iż nad
dla niej rozkazem. Ile razy weźmie ją w I ciąga niespodziewana burza, która rozwie
ramiona, zwisa mu miękko u szyi. Jego je może całe jej szczęście ... 
gorące usta odnajdują zawsze jej wargi. Przez kilka dni padał niemal że jesienny 
Ale nigdy już więcej nie zarzuci mu pier- deszcz. Potem jędnak rozpogodziło się nie
wsza ramion na szyję i nigdy i;iie powie bo - i znowu zabłysło słońce nad parkiem 
mu, jak bardzo go kocha. Poniatowskiego, gdzie przekwitały wielkie 

Hanka nie jest z tych, które umieją wal- dalie i puszyste chryzantemy. 
czyć o swoje szczęście ... I nie umie być Liście opadały już z drzew. Murawa 
zdobywczą. . . . pożółkła, a białe nitki babiego lata fruwa-

Doprawdy, ruedobrze robi wierna, dobra ły w powietrzu. 
ale skryta i zamknięta w sobie dziewczy- . . 

W . · b t · lk t ;ć · Orszewsk1 wyszedł z fabryk1. Była go-na. 1e, ze z y wie a na arczywos 1 d . ... . 
1
. b" 

· · k b" t · b"t · . zma czwarLa, wraz z mm opuszcza i m-
narz~carue. się 0 ie. Y rueai;i ~ ne3 mo~e ra i inni racownic biura. 
zrazić męzczyznę, me rozumie Jednak, ze . . p ~ 
chorobliwa skrytość i nieśmiałość może Inzymer zauwazył zgrabną sylwetkę 
stać się również przyczyną tragicznych Hanki, idącej kilkanaście kroków przed 
nieporozumień. nim. Zasadniczo nie afiszował się z nią w 

Gdyby choć raz zdobyła się teraz na od- biu,-ze i w pobliżu fabryki. 
wagę i otworzyła przed nim serce, może Tym jednak razem dogonił ją i przywi-
padłyby z jego ust decydujące i wiążące tal z żartobliwą dworskością. 

- Jak się dziś pięknej pani pracowało? - Czy ojciec już wyszedł z biura? -
- zagadnął ją z pół uśmiechem. spytała panna. 

- Nie bardzo, bo ktoś bardzo miły nie Inżynier jest wciąż jeszcze zdetonowa-
znalazł dziś dla mnie bodaj minuty wol- ny. Uważnie spoglądają na niego wielkie 
nego czasu, ażeby mi powiedzieć ciepłe ja- oczy koloru fiołków, odbitych w leśnym 
kieś słowo. strumyku. 

- Aż zadużo tych ciepłych słów powie - Przepraszam cię - żegna się szybko 
ci ten skruszony grzesznik dziś wieczorem. i mechanicznie z Hanką. - Muszę przy
Czy pamiętasz, żeśmy się umówili u mnie? witać się z panną Brauer. 

Spojrzała mu głęboko w oczy. - Ależ nie krępuj się moją osobą! -
- Wiesz przecież dobrze, że nigdy nie odpowiada cicho Mroczkówna i idzie sa-

zapominam ! ma dalej. W ślad za nią biegnie uważne 
Orszewski prześlizgnął się spojrzeniami spojrzenie Urszuli. 

po jej wdzięcznej twarzy. Chciał jej wła- Potem spogląda znowu na inżyniera i 
śnie powiedzieć coś serdeczniejszego, gdy mówi mniej już dźwięcznym głosem: 
nagle... - Widzę, że się pan nie bardzo ucie-

Odwrócił szybko głowę. szył z mojego powrotu? 
Tam jezdnią z przeciwka jechało wolno - Ależ panno Urszulo.! - Orszewski 

lśniące auto o wytwornych opływowych nachyla się nad jej wąsk:ą dłonią, ozdobio
liniach, aufo koloru kości słoniowej. ną złotymi branzoletami. Promieniuje od 

Kiedy mijało Orszewskiego przystanę- niej nikła woń ambry i czegoś jeszcze nie-
ło - drzwiczki uchyliły się i inżynier usły- określonego. 
szał tak dobrze sobie znany głos. Akcent, z jakim wypowiedziane były te 

- Dzień dobry, panie Zbigniewie! dwa słowa musiał ślicznej blondynce po-
Orszewski znieruchomiał. wiedzieć bardzo wiele, bo głos jej jest 
Siedząca przy kierownicy Urszula Bra- znów bardzie.i srebrzysty, kiedy się zwie-

uer uśmiechnęła się. rza: 
Była w jasno-szafirowym kapelusiku i - Właściwie nie chodzi mi o ojca: z 

nieco ciemniejszym kostiumie. a do kla- nim się już dziś widziałam. Poprostu pra
py przypietę miała kremową różę „Mar- gnęłam przywitać się z panem. 
schale de Nil'. - Doprawdy wzrusza mnie pani -

Nawet ten drobny szczegół zauważył wargi jego do.tykają znów pachnących 
Orszewski. A i to też że Urszula wygląda palców panny, która uściskiem odpowiada 
jeszcze piękniej, niż pół roku temu, kiedy na jego uścisk. 
po raz ostatni pocałował na pożegnanie jej A jasnowłosa ciągnie dalej: 
dłoń. (D. c. n.) 

CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr - poza tekstem - zł. 14, w .~ekście - zł. 21. W numerach niedzielnych 
D-012070 i świątecznych - 50 procent drożej. , 
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